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Logotyp

USTROŃ
CÓRY RADOŚCI

Nazwa instytucji

Muzeum Ustrońskie

Tytuł jednostki / publikacji / fotografii
Co pokochać, „Życie Literackie”, 25 grudnia 1977 r., nr 52, s. nieznana.

Ilość stron oryginału 
1

Ilość skanów
1

Autor
M. A . S tyk s

Wydawnictwo / zakład fotograficzny
W a rszaw a

Miejsce wydania Rok wydania / Data powstania

R o b o tn ic za  S p ó łd z ie ln ia  
W yd a w n ic za  „P ra sa -  

K s ią ż k a -R u c h ”
1977

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopism o itp.)

1

Wymiary (wys x szer)
5,5  x 37 cm

Stan zachowania

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce) 
XX  wiek, Polska Rzeczpospolita Ludowa, Jan Szczepański, M. A. Styks

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
Polska Akademia Nauk, socjalizm, społeczeństwo, polityka, socjologia, filozofia, historia, nauka polska, 
oświata, „Życie Literackie”, kultura, kultura polska, prasa polska, „Sprawy Ludzkie”

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Artykuł poświęcony miejscu wartości kulturalnych w rozwoju i 
współpracy międzynarodowej, podnoszący również potrzebę 
wydania, jak i poczytność cyklu „Sprawy Ludzkie” Jana 
Szczepańskiego publikowanego w szeregu czasopism.
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CO POKOCHAĆ
Opinie ekspertów na temat miej

sca wartości kulturalnych w rozwo
ju i współpracy międzynarodowej 
— pisze Kazimierz Żygulski w LI
TERATURZE — „przestają być dziś 
ciekawostką intelektualną, ŝ ą czę
ścią rzeczywistości, w której żyje
my i za którą sami ponosimy cząst
kę odpowiedzialności”. Komitet Eks
pertów UNESCO obradował w paź
dzierniku w Warszawie. Artykuł 
prof. Żygulskiego łączy relację z re
fleksjami.

Wobec powszechnej woli moderniza
cji i poprawy życia — świat szybko 
uniformizuje się i problemy wydają 
się podobne. Ale nie jest tak, bo kie
dy Kanadyjczyk głosi apologię łw a 
towej ekspansji amerykanizmu i pod
trzymują go zwolennicy teorii wolne
go rynku, to spotykają się z natych
miastową replika przedstawicieli trze
ciego świata mówiących o agresji kul
turalnej idącej w ślad za uzależnie
niem gospodarczym. Niestety, spadek 
kulturalny po kolonizatorach (również 
język! — przy rozbiciu plemiennym) 
jest często konkretniejszą tradycją, niż 
dawna własna, już na wpół mityczna, 
wielkiej Afryki przedkolonialnej. (Któ
ra m. in. była dostarczycielką surow
ca na sławne i u nas toledańskie pan
cerze i szable damascenki!) Analogicz
ne rozdarcia występują t w świecie 
arabskim pomiędzy kultem tradycji 
(swoisty „powrót do średniowiecza” !) 
a stawką na technokratyczną wersję 
postępu. I oto na tym tle wypowiedź 
eksperta ze Stanów Zjednoczonych, 
głosząca „erę post-naukową” (analog, 
do „post-industrialnoj”) — „koniecz
ność rewizji ustalonych od renesansu 
kryteriów postępu i cywilizacji, od
rzucenie racjonalizmu i opartego na 
nim dążenia do siły” i potrzebę no
wej kosmologii, która ma być „plura
listyczna i ekologiczna zarazem, mą 
przywrócić rolę tradycyjnych wartości 
moralnych, jako podstawy wszelkiej 
kultury"...

Znamy ten tekst prawie dosłow
nie z amerykańskich rozmów Osia-, 
t.yńskiego (wydanych obecnie w

0 marnotrawstwo energii i dewasta
cję środowiska, lecz również rodzaj 
bomby próbnej (bez narażania się 
takim potęgom, jak przemysł samo
chodowy np.) poszukiwaniu nowego 
ujścia dla energii narodowej. Były 
nimi kolejno: obszary na zachód od 
Missisipi, Teksas, gorączka złota, 
wreszcie samochód Forda. Dziś szu
ka się w kulturze, rzuc3 się wiel
kie pieniądze na badania para psy- - 
chologiczne, nie kładzie się tamy 
różnym zbawcom ludzkości propa
gującym mądrości Wschodu itd. Ile 
to realne? Po pierwszej wojnie 
światowej wygłodzone Niemcy, ale 
również i inne kraje były zalane ta 
ką ezoteryczną literaturna. w U SA  
jednak bardzo szybko wezwania do 
ćwiczeń jogi przekształcono w po
uczenia jak „trzymać uśmiech”, że
by nakręcać koniunkturę; w rezul-r 
tacie również i w Niemczech tajem 
nice Wschodu powędrowały na 
strych. Więzy ekonomiki okazały s'ę 
silniejsze. Groteskowa koncepcja 
społeczności irracjonalnie szczęśli
wych baranków, manipulowanvch 
odgórnie, została jednak zauważona 
przez literaturę. Przvkład: powieści
1 niektóre sztuki Witkacego.

Nową szansą w całej tej sprawie 
jest socjalistyczna baza ustrojowa. 
Ale i potrzeby narastają. Z przy
spieszeniem! Świadczy o tym po- 
czytność książek takich, jak Keniń-' 
skiego, iak cykl „Sprawy ludzkie’* 
Jana Szczepańskiego, publikowany* 
w szeregu czasopism.

ARTEK
Liczne 1 żarliwe wypowiedzi w 

związku z wystawą pośmiertną do
robku Artura Nachta-Samborskiego ~ 
świadczą o podwójnej rewelacji.. 
Pierwsza — plastyczna: oto był 
artysta wierny sztuce, a nie modzie 
i, o dziwo — jego na wierzchu, on 
fascynuje... (Tu polecam piękne 
studium Jerzego Stajudy w 9. i 10 
MIESIĘCZNIKU LITERACKIM.) 
Druga — ludzka: sprawa sztuki ży
cia. Dobry kompan okazał się mi
strzem i sędzią — pisano. Teraz 
Bohdan Czeszko w KULTURZE pi
sze b. osobiście o swym nauczycie
lu pokory, stałości i radości z pra
cy:

„Nic nie ekscytuj — powiada mi 
mów szeptem wśród zgiełku, w , beł
kocie agory ktoś cię w końcu usły
szy. Usłyszy cię jak grom z jasnego, 
nieba”.

M. A. S T Y K S


